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W  I. cw ierćroezu roku adm, 1852, t. . od 1. listopada 1851 po ko niec stycznia 1852 wywieziono : ’

D o ł r u s D o P o l s k i D o  R o s y i do Tureyi
T o w a r y  ( t f a n s i t o )  w a g ą  n a  fu n ty :

z Galicyi z Krakowa z Galicyi z Krakowa na Brody 
z Galicyi

na inne komory i Multan

z Galicyi z Buko­
winy

winy

W yroby rymarskie........................................................................... _ 57 _
!

1 —
14 890

,, proste sto larsk ie .......................................................... — — —r 269 — — 7180
1 Kapelusze kastrowe ...................................................................... — — — i— .— — _ 633
1 W oda kolo liska........................... ...................................................... — — — 29 509 __ __ 291
! Perfumy ............................................................................................ — — 55 33 7896 663 33 5533
i Fabrykaty ty to n iu ........................................................................... — 125 — — 788 —. __ _,

Jnstrumenta wszelkie...................................................................... — . — — 8 1969 5 ___ 1209
Maszyny i części o s o b n e ................................................ ........... — — — — 15989 75 ___. 32
Fajans............................................. ............................  , . . — -—• — 385 676 302 ___ __
P orcelana ....................... ..................................................................... — — — — 1975 18 __ 807
Zegary drewniane ...................................................................... — — — 6405 — __ ,_
B roń ...............................................  . . ., ........ <— — — 3G 73 ___ __ 540
Papier, książki, muzy kalia........................................................... — 623 20 142 5179 100 __ 4818
Obrazy, ryciny................................................................................... — — 920 3 99 — __ 132
Cukier rafinow any........................................................................... — — 5028 8570 169304 — 297 8004
Konfitury w sze lk ie ...........................................  ............... — — — 1247 1247 — __ 1039

[ Masło, ser .. ...
Olejki pachniace................................................................................

— — ■ — 1673 14754 1009 1405
— — — 39 970 — — . —

„  wszelkie in n e ........... ........................................................ — ■— 284 306 788 — — —
Surogaty, kaw y................................................................................. — — — — 19291 — —
N apoje: w in o ...................................................................................... — — . — 19 38090 2563 3368 2074

j 5? |»»vo ........................... .......................................................... — — —
188

367 — —
,, w ódka................................................................................... — 3074 — — — — —
„ arak, rum, likiery.................................... ....................... — — 1665 4 44103 — 134 3306

I V .  I Ł y b y :
1 R yby wszelkiego rod za ju .............................................................. — -  l — 4571 83315 3670 543 40113

O brót handlu przew ozow ego' w I. cw icrćroczu  roku bieżącego 
przeważał najbardziej do R osyi, b o  wynosił ogółem  10 ,752  cetnarów, 
w to w chodziło najwięcej ryb, n a  800 ce t .; herbaty na 700 cet. fu­
ter i skut ek na 400  c e t , , araku na 400  c e t . , wina 300 c e t . ; n ic i , 
fa rb , m aszyn, k orzen ia , leków na 300 — 200 — 100 cet. —  Do Pol­
ski przew ieziono najwięcej na Kraków , —  4203  ce t .; od stron G a- 
licyi przesz ło  tyIko 302  cet. N ajw ięcej do Polski wprowadzano tak

zwanej bakalii do 2890 cet. Herbaty wcale mało bo tylko coś nad 
4 cet. —  Do T urryi odeszło komorą Bukowińską 2238  cet. w  tem 
najwięcej towarów bawełnianych i wełnianych w 8 0 q c e t . ,  herbaty 
w 400 cet. Ryb w 400  cet. i wosku 200  cet. - - Do Prus prze­
wieziono 3275 cet. najwięcej wełny do 870  c e t / S zczeci i włosieni 
do 180 cet., pierza do ISO cet., a skór do 300  cet.

Optisy ©brasów znajdujących się w kościołach miasta Lwowa.
P r z e z  P e l i c y a n a  Ł o b c s b i e g o .

(O b . N . 2 3 . 3 0 .  3 1 . i  3 4 .D o d .  T y g . )

Kościół parafialny pod wezwaniem: Bożego t in -  
ła  przy klasztorze W .  Bominikanów. 

O b r a z y .
A. Obrazy znajdujące s ię  to kościele, t. j .  w  ołtarzach, na ścia ­

nach kościo ła , oraz w zakrystyi.
W  wielkim ołtarzu jest to ów  w  r. 1751 przez Mikołaja Igna­

cego  W y rzy ck ie g o , Arcybiskupa lwowskiego Rzymskiemi koronami 
po pierwszy raz, a roku zeszłego, jako w  pierwsze stólecic, pow tór­
nie koronowany cudowny obraz B ogarodzicy. Historya tego obrazu, 
tak z powodu pierwszej jako i powtórnej jego  koronacyi, tak w o - 
•obnych książkach jakoteż i zesz łego  roku w niniejszej właśnie Ga­
zecie obszernie była skreśloną. Tu więc tylko w krótkości treść jej 
powtarzamy : iż obraz ten według trądycyi przez Łukasza malo­
wany, od monarchów i monarchio wschodnich w Konstantynopolu, 
podobnie jak i obraz Matki Boskiej Częstochowskiej w kaplicach pa­
łacow ych  troskliwie strzeżony, dostał się wcześnie do Kijowa w po­
siadanie książąt ruskich, a to jak  upominek pokrewieństwa wiary, i 
zachować się mającej między oboma państwami przyjaźni. Po prze­
niesieniu zaś państwa ruskiego z  Kijowa do Halicza, najprzód do te­
goż  miasta a potem do Lwowa przeniesiony przez książecia ruskiego 
Leona XX . Dominikanom w posiadanie przekazanym zo sta ł, w któ­
rych ręku do dziś dnia zostaje. Jest to zatem prawie ta sama tra- 
dycya i historya, co  i o obrazie Matki Boskiej C zęstochow skiej. Jest 
on równie na cyprysowem  drzewie malowany, przedstawia Matkę Naj­
świętsza w półpostaci, z Chrystusem błogosławiącym  na lew em , a z 
berłem  w  prawem ręk u ; Chrystus świat piastuje. Korony szczero­
z łote, wysokie, niegdyś Kijowskie, dziś Rzymskie^ na wierzchu nich 
infuły z  kluczami. Sukienka złota ze srebrem, takież berło i św iatu  
Chrystusa. T ło  obrazu w yłożone także srebrną płytą, na której s ła - 
w iańsko-greckie litery, po jednej stronie: M -P , po drugiej: OV, co  
ma zn aczyć: Matka B oga  i Jezus Chrystus. Litery proporcyonalno 
i zręcznie rob ione, blacha m ocno św iecąca, lecz  znacznie pogięta.

Ręce tak u Matki Bożej jako i u Chrystusa są z  drewnianej płasko­
rzeźby, zapewne pod spodem są inne malowane, lecz  gdy obraz me­
talem w y łożon o , a ręce jako drobno części zanadto w nim tonęły, 
dla większego ich więc uwydatnienia drewnianemi zastąpione zostały. 
Są one pomalowane barwą ciem ną, podobną lecz nic zupełnie ta k a ,, 
jaka się na obu twarzach znajduje, a sądząc po tein odmiennem po­
malowaniu i nadanym mu lustrze zdają się być dużo późniejszego od 
sam ćgo obrazu, a nawet dość świeżego utworu. Obraz ten jest to 
zupełny typ bizantyński, a zatem ma podobieństwo obrazu M. B. Czę­
stochowskiej, z  tein wszystkicm różni się jednak wiele od niego. Ró­
żni się najprzód rozmiarem , gdyż jest o wiele a może i o połowę 
m niejszy; dalej układem , gdyż  Matka Boża w tym obrazie (rzyma 
berło w ręku , podczas gdy ręka u Matki Boskiej Częst. spokojnie 
na piersiach złożon a; u Chrystusa zaś zamiast książki świat w  ręku. 
W szakże różnica ta co  do berła je st tylko pozorną, gdyż obu d ło­
ni, tak Matki Boskiej Częst. jako i Lwow skiej jest jeden i tenże sam 
rysunek, rysunek dłoni spokojnie na piersiach złożonej, berło w tym 
tu obrazie zdaje się dopiero później dowolnie dom alowane, a może 
dopiero przy zawdzianiu sukienki dla w iększej ogólnej Symetryi o -  
brazu z metalu dorobione, a które potem w kopiach przeszło  w o - 
brazy olejne i sztychowane. Różni się dalej kolorytem ; oba bowiem 
obrazy są wprawdzie równo i mocno ciemne, lecz gdy twarz Matki 
Boskiej Częst. wpada cokolw iek w barwę bron sow ą , twarz M. B. 
Lwowskiej, będąc równie ciemną, przechodzi w kolor więcej oliwny. 
Do tego i .sam sposób malowania w obu obrazach zdaje się być 
wiele od siebie odmiennym. Tam, w utworze M. B. C zęstochow skiej, 
większa ostrość kszta łtów , rysunku i c ien i: tu większa m iękkość, 
łagodne rozlanie światłocienia, oraz uderzająca staranność w wykoń­
czeniu, L ecz  najgłówniejsza różnica tych dwóch obrazów zachodzi 
dopiero w samychże wyrazach twarzy. Podczas gdy oblicze Matki 
Boskiej Częst. je st smętne, a obok łagodności pełne pewnej groźnej 
pow agi: to przeciw nie, obok dużo m łodszego w ieku, jaśnieje z  tej
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ciem nej twarzy przeważający wyraź dobroci i urok rozprom ienionej

do koła radości.'
Nie znany nam jest typ i układ Madon bizantyńskich, znajdu­

jących  się wc W łoszech , a przypisywanych równie Ś . Łukaszow i —  
lecz  obraz M. B. Częst. tkwi dotąd w pam ięci, a rysy i wyraz o - 
blicza w nim w yrażonego, siały się jakby znaną wyuczoną nutą dla 
miliona ludu weń w icrzą cg ,. —  na obraz zaś M. B. L w ow skiej obe­
cnie patrzym y; w obu widzimy uderzającą różnicę i zarazem p od o-' 
bieństw o, oba są oajstnrożytniejszcim  chrześciańskiego malarstwa 
utworami, uświęcone cześć ubudzającą Iradycyą i urokiem otoczone 
dzie jów : z tych więc powodów zastanowimy się jeszcze  nad niemi, a

z porównania ich ze sobą , i przyrównania do nich innych jeszcze  
tego rodzaju u tw orów , będziemy się starali wyprowadzić wniosek, 
który ma rzucić choć cząstkę światełka , nm:emaną czy  prawdziwą, 
na jeden z  najciekawszych ustępów clirześciaiiskiego malarstwo.

A najsamprzód obejrzyjm y dwa jeszcze  inne w tym tu klaszto­
rze znajdujące się obrazy, a które mają właśnie do wyświecenia za­
mierzonego przez nas zdania tem więcej posłużyć. Są one nastę­

pujące :
(Ciąg dalszy nastąpi.j)

* Gdzie Poprad szczeliną między góram i, co  nią jak  oknem za j- I 
można do Spiżu, pierwszy raz ukazuje się w Sądeckiem, bie­

gnąc do Dunajca; tam po prawym jego  brzegu i na obniżuBiałej aż 
po gościniec od Jasła wiodący, rozległy sic na przestrzeni l l i n .  □ ,  
górzyste, najmniej przystępne, dobra niegdyś biskupów krakowskich 
i rodziny Branickich —  a wśród 63 osad ruskich i 41 cerkwi, trzy 
łacińskie parafie: w Piwnicznej, Muszynie i Tyliczu. Dziwny wypa­
d e k : 1301 r. biskupi krakow scy odebrali z  rąk W ładysława Jagiełły 
państwo M uszyńskie; w XVI. i XVII. wieku sprowadzają tu i osie” 
dlają zc Spiża je sz cze  syzm atyikich i unijnekieh Rusinów, a jedn o­
cześnie prawie wypierają ich z  siedzib i ugniatają fanatycznemi prze­
pisy —  wtedyto już  powstaje tu walka obu tych narodowości.

Dyplomata erekcyjne osad sołtysom  nadane i crekcyc ko& cio. j 
łów  okazują, iż M uszyna  istnieje tu już w odległych wiekach. T y -  | 
licz  za Kazimierza W . będący ju ż  miastem , za biskupa Tylickiego 

✓ znów sic dźwiga, od swego odnowiciela biorąc nazwisko, W ieś A n - 
drzejów ka , na samym przesmyku z W ęgier leząca, pierwsza utwo„ .

\ rzyła się z ruskich zc Spiża osadników, w  pierwszej ju ż  połow ie j 
XV. wieku. Dalej w XV I. i XVII. wieku powstają z wy karczowanych , 
lasów osad y : Ł abow a, M ad ejow a  i Notoawie.ś, osiedlone przywi- I 
lejem Jana Branickicgo dziedzica ; W i crzchownia  lokowana przez 
kardynała G rzegorza Radziwiłła, 7u brzyh  przez Kazimierza biskupa | 
Łubińs' idffo. Dubne, przez Bernarda biskupa M aciejowskiego, M i Uh ' 
1’rauciszka biskupa Krasickiego, P ow roin ik , K am ienna , Rrnnary 
Jakóba Z  a dzik a, /o / ; / / ,  Czerfiznc Andrzeja Trzebickicgo, Ł osic , R o -  
stoha  siedlone przez Michała Alcxandra Lubom irskiego, Pannica  
Jana biskupa Małachowskiego,

Sądecka ruska okolica pod względem sztuki prawic nic nic 
przedstawia —  czasem tylko cerkiew  przez wiejskiego cieślę z  trzech 
obok siebie coraz niższych wież bizanckich zestawiona, uderzy wdzię­
kiem prostotj i powabom tej z obrządkiem greckiego kościoła spo­
jonej architektury czasem natrafisz na szczątki spróchniałego i 
w yrzuconego z kościoła  hizanckiego obrazu. Pomników nagrobnych 
niema w cerkwiach, bo tu szlachcic nie mieszkał, a mieszczanina nie 
stać było na przechowanie swej pamięci. Kilka jednak domów dre­
wnianych w rynku miasteczka Muszyny i starożytne stroje teraźniej­
szych jeszcze  mieszczan i ch łop ów , dadzą mi wątek do szczegóło­
wego opisu, jak dały rysownikowi p. Leonow i Dembowskiemu pię­
kny przedmiot do rysunku. Z  pomników piśmiennych okolica la d o ­
starczyła mj dyplomata erekcyjne i późniejszych nadań, w magistra­
tach Muszyny, T ylicza i Piwnicznej: w  Muszynie 13 ksiąg sądów 
miejskich od r. 1597 do ostatnich czasów ; tamże rozporządzenia 
biskupie, urządzające siłę abrojną, strzegącą tu granicy od W ęg ier ; 
ur Tyliczu  dochowała się przy kościele łacińskim ważna księga na­
dań kościelnych i dekretów w sporach religijnych ; w Piwnicznej, 
księgi ławnicze istnieją w zbiorze od r. 1 6 0 - . W reszcie udało się 
odpisać niektóre dyplomata nadające prawo osiedlin, które dotąd są 
w rekach tamecznych sołtysów : kluczem jednak rozwiązującym szcze - ' 
gółow e dzieje tej okolicy, są krakowskie kapitulne akta. K ończąc tę 
krótką o biskupszczyznie wzmiankę dodać wypada, iz  pod Tyliczem  
i pod wsią Izby istnieją dotąd okopy Kazimierza Puławskiego.

W yjdź na pagór, na którym uczepiła się wieś Podegrodzie —  
spojrzyj na rozkoszną doliną, gdzie Poprad i Kamienica u stóp Sta­
rego i N owego-Sącza niosą swe wody do szeroko rozlanego Dunaj­
ca, a ujrzysz do 100 pięknych w iosek , nad którem i S . Kunegunda 
wzniosła mury starosądeckiej świątyni, a pola ich oddała swym sio-

to też każdy prawic pomnik, każda tu skała od 
aż do szczytów  Piouin mówi ci o tej świętej pa- 
przekazała pamięć tej królow ej, wysławiając ją jako 

tle tatarskiej dziczy pustoszącej ok o licę ; lud ty - 
poczyi, jak  wieńcem mcznbudrk ustroił swoje 

i dzisiaj polskie pienia, co o w ieezor- 
przed 6ciu brzmiały wio­

sła rosą deck i ego klasztoru przechowała 
Tu pokażą ci zakonnice grób matki Ś. 
którym się modliła; tu ce lę , gdzie po­

tu wreszcie noże, łyzkie i sprzęty , co  
wieków przetrwały, okryte powagą świętości, a auten- 

swoja za ważny naukowo zabytek poczytać sic dadzą. 
Dziś ubogi klasztor przyjął w swe mury 200 dziewcząt, którym na­
uki udziela —  a większą część dawnych dóbr zaludniły w przeszłym  
wieku powstałe niemieckie osady.

Stary Sącz od czasów  Kazimierza Sprawia dli w ego 1186 i\ da­
tuje sw oje istnienie —  a magistrat je g o  dochował 22  przyw ilejów  
oryginalnych, z których pierwszy sięga czasów  Kazimierza IV. Księgi 
sądowe miejskie w liczbie 27  od r. 1597 tu zachowane mają nawet 
indexa porządnie sporządzone, a przczlo prawnikowi łatwo na poży ­
tek przyjść mogą. T u  wreszcie w rękach zakonnic znajdował siu ów 
stracony autograf D ługosza, opisujący żyw ot Śtej założycielki kla­
sztoru. W  k oście le , p rócz je g o  gotyckiej budowy, kilku pięknych 
obrazów i pomników Lipskich zasługuje na szczególną uwagę wy­
twornej rzeźby kazalnica. W reszcie wyliczając znaczniejsze zabytki 
z tej okolicy, trudno pominąć farnyrh kościołów  w Siarym i Noivym- 
Sączu , tych pomników czystej gotyckiej architektury —  nadto po­
mnika Dobko Ł ow czow skiego porzuconego przed kościołom  Ewauic- 
lickiin w Nowym Sączu. Nakoniec archiwum magistratu N ow ego-Są­
cza przechowuje do 200 oryginalnych dokumentów i przywilejów, 
miastu i okolicznym wsiom nadawanych, które tu wraz z 100 księ­
gami sądów ławniczych nicwyczcrpancm  są źródłem  badań, przedsta­
wiając dzieje tych miejsc od czasów Św, Kuncgundzie współczesnych.

Pod szczytami śnieżnych Tatro w na początku XIII, wieku uka­
zują się we wsi Ludzi mierz u i je j  okolicach Cystersi, co  z  krzyżem 
w ręku i pługiem rozszerzają światło wiary i uczą rolnictwa. Od 
roku 1234, jak wskazuje przywilej Henryka Brodatego, księcia w ro­
cławskiego i krakowskiego, nadany T eodorow i C ed ro , założycielow i 
klasztoru Cystersów w Ludzimierzu, poczyna się pod Tatrami k o lo - 
nizacya szląskicmi osadnikami, których tu Cystersi sprowadzają. Od 
r. 1244 siedziba Cystersów przenosi się do S zczerzy  ca, i odtąd, jak 
świadczy G8 oryginalnych dyplomatów, w ich archiwum dochowanych, 
karczują oni i osiedlają okolicę od w erchów  Tatrowych aż po obni­
żę Raby. Kronika, nowotarską zwana, zawierająca przywileje sołty­
sów, będąca w prywatnych rękach ; nadto dyplomata erekcyjne mia­
sta N ow ego targu i akta kancelaryi zakopańskiej w  połączeniu z do­
kumentami cysterskiego klasztoru są w stanie wyjaśnić szczegółow o 
dzieje kolonizacyi, na tej całej do 20 mil Q  rozległej przestrzeni. 
Dzwonek w Ludzimierzu z  1229 r . ,  nadto typowe drewniane kośció ł­
ki: w Ludzimierzu, Ł op jszn e j, Nowymtargu, Dembnic i Jodłowniku
 w reszcie murowany klasztor w S zczerzycu , godne uwagi pod
względem budowniczym.

W e  wsi Kamienicy dziedzic Masymilian Marszałkowie* posiada 
liczny księgozbiór i mała galery? obrazów zagranicznych artystów.

Sprawozdanie w. podrosły arclico!ogi€*.nej po Sądee*csr.y*s»ie
n a  p o s ie d z e n iu  T o w .  N a u k . K ra k *  W y d z ia łu  A r c h e o l o g ,  napisał J ó z e f  Łcpkow slii.

(Ob. N. 33. i 34. Docl. Tyg.)
stroni zakonnym ; 
równi Sądeckiej 
tronce. Historya 
niebiańską istotę na 
sińcem podań pełnych 
opiekunkę, a podróżny słyszy 
nej rosie płyną z  murów klasztornych, jak 
kami. W  golyck ich  mucach 
sic jakby zaklęta przeszłość.
K u n cg u n d y ; tu ob ra z , p rzed  
b ożn y  za k o ń czy ła  ż y w o t ;  

p rze z  sześć 
ty czn o śr ią
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Oto w krótkim obrazie przebiegłem  działy archeologiczne., które 
do szczegółow ego opisu Sądeczczyany za podstawę służyć mi będą. 
Na niappie archeologicznej, której wykonanie obecnie mię zajmuje, 
chcę oznaczyć stosownemi znakami i barwami, czas kolon izacyi, jej 
okrąg, czas wieku erekcyi świątyń, w ały, zamki i inne zabytki, oka­
zując znakiem stosownym  ich wiek. Będzie to pierwsza próba pol­
skiej archeologicznej mapki. Gdy znaki te m ogłyby być przyjętemi 
powszechnie, gdyby je  powaga naukowa zatwierdziła ; przeto podaję 
do rozwagi Panów form ę, w jakiej je  przedstawić zam yślam, pro­
sząc, abyście raczyli objawić w tej sprawie swe światłe zdanie, i 
ulepszyć je , w czein się niedokładności okażą. ’* )

Na zakończenie lego krótkiego obrazu mych poszukiwań, dołą­
czam linie strategiczne zamków, wyśledzonych w śladach po najwię­
kszej części przez Kazimierza W . budowanych. Linia ta m iejsc o -  
bronnych nad Dunajcem, od podnóża Tatrów począwszy, przedstawia

zam ki: Szaflary, C isowiec (w  Srom ow cach), N iedzica, Czorsztyn, Ś. 
Kunegundy (w  Pioninach), Olszana, Czarny Potok, Stary Sącz , Po­
degrodzie , N owy S ą c z , Chełm iec, B ia łow od zk i, G ródek , Bożnów, 
W ierzynków  (w  W itow ica ch ), Tropsztyn , C zch ów , M elsztyo; nad 
Popradem : R ytro, Piwniczna, Muszyna; nad B iałą: G rybów , R osso- 
chatka, W ojuarow a, J eżów , B obow a, Bukowiec —  w reszcie Gródek 
pod Szczerzycem .

ft)  T u  p o d a ł p. Ł e p k o w s k i k s z ta łty  z n a k ó w  ja k ic h  m y ś li u ż y ć  d o  w y k on a n ia  
m a p p y , n a d to  s p o s ó b  o z n a c z a n ia  w ie k ó w  b a rw a m i. O d d z ia ł a r c h e o lo g ic z n y  
w z ią ł  m y ś l tę p o d  b l i ż s z ą  r o z w a g ę , w y z n a c z a ją c  d o  u ło ż e n ia  o w y c h  z n a k ó w  
a r c h e o lo g ic z n y c h  k o m isy ę  z ło ż o n ą  z  c z ło n k ó w  T .  N . p p . K a r o la  K r e m e r a  i 
T e o li la  Ż e b r a w s k ie g o , k t ó r z y  w  p o ro z u m ie n iu  z  w n io s k u ją cy m  zn a k o w a n ie  
u ło ż y li , a ja k  s k o r o  p ró b k a  w  w y k r e ś le n iu  z n a k ó w  n a  m a p p ie  u s k u te cz n io n ą  
zo s ta n ie , n ie  o m ie s z k a  T o w a r z y s t w o  u d z ie l ić  w s w o im  R o c z n ik u  s z c z e g ó ło ­
w e j  w ia d o m o ś c i.

W ieliczka. B . 1 0 3 9 . .
K r ó l W ła d y s ła w  W a z a  op atru je  szp ital Ś. D ucha ja łm u żna  z szybu D a n iłow icz .

V l a d i s l a v s  I Dci Gratia Rex Poloniae Magnvs Dvx
Litvaniae , Rvssiae, Prvssiae, Masoviae, Sam ogiliae, Livoniae, Seve|~ 
riae, Srnolenscie, C zernichoviaeq(ue) Nec non Syeccornm , Gottorum, 
V<tndalorumq(ue) haereditarvs Rex | Significamus praescn(tibus) li-  
teris n (ost)r is  quorurn interest vniuersis et singulis. Pium ac debi­
tami deuotionis zelum erga eultum Diuinum id a nobis exigere | vt 
non modo Fundatiooibus Ecclesiarum Monasteriorum Xenodochiorum - 
q (n e ) qnidpiarn derogetnr, sed vt indies magis de magis in Regno 
dom inysq(ue) n (os t)r is  augeatur prae[caueam us. Proindc cum intel- 
Iexissemns ex relationc N obiliu (m ) Stanislai Szem bek , ct Joannis 
W ieem berk, Secretarioruin n (ost)rorum  pro tunc Admiriistrntoru(m) 
) Zupparum X V i€ lic e n fs h im )  Ecclesiae S (an cti) Spiritus cx istis 
prouentibas munitu(m), nullis prorsus eleemosinis dodalum. Ouorum 
ad Supplica|tionem, id pro munifleentia D (ost)ra , dedinius donauimus 
ct asaignauiinus, in ordinationibus Zupparum W i e l i e e n ( s i u m ) , non 
ita pridem inscribi iussimus vt qualibet Septimann certa summa ni- 
mirum decem fioren (i) P olon (ica les) in vim Kleemosinae ex Fenestra 
fodinae salis Daniłowicz dicta per Mag(nifl)cuin Joannom I Nicolaum 
Daniłowicz Thesaurarium Supremum Regni nouiter extructa vigore 
gratitudinis taoti beneficy, a Deo nouiter per apetTionem illius | fo ­
dinae collati praelato Xenodochio X V ie l i e e n ( s i )  , daretur ct numc- 
raretur per eosdem Administratores pro tunc exiśtentes Ouod vt firS 
mius stabiliusq(ue) sit, praesentibus literis n (os t)r is  confirmamus d o - 
namus damus et assignamus perpetuis temporibus. (luod omnibus 
quorum interest praesertim vcro Zupparum | W le l iC e n (s iu m )  A d- 
ministratoribus nunc et t(em )p ore  cxistentium ad notitiam deducen- 
(dum ) mnndamus, vt circa banc hebdomadalem eleemosinarn praedic- 
tuin Xeno|dochiu(m ), conserucnt, praefatam q(ue) sum ma(m ) decem 
floren(orum ) Polonieal(ium ) qualibet Septim ana, eidem per certam 
personam fide dignam, et a Leipsis assiguatam persoluant ] ct perso- 
lui faciant. Pro gr(ati)a  n (ost)ra . In cuius rei lidem praesentes 
mana f)(o st)ra  subscriptas sigillo Regni communiri mandauiinus 
D iitu (p ) V arsau iae  die XVJ Men|sis Marty Anno D (om i)ni 
M DCXXXVJJ Regnorum n(ost)rorum  Poloniae et Sueciae V, 

Anno.

Po lewej stronie:
Y la d is la u s  R c x

W i t i d y s ł u t v  W V. z B oże j ła sk i K ró l P o ls k i , W ielk i 
książę na L itw ie , Hus i, Prusicch, Mazo/oszu, Ż m ójdzi, Ł otw ie , 
Siew ierzu . Smoleńsku i  Czerniechoieie, a szwedzki, rjotski i w an- 
dalski król dziedziczny . —  O znaj//tuj en iij niniejszym  listem N a­
szym  wszem w  ogóle i każdemu 10 szczególn ości do kogo to na­
leży : iż pobożna i winna nabożeństwa gorliw ość względem czci 
B osk iej tego po N as wym aga , abyśm y p rzestrzega li, by uposa­
żenia kościołów , klasztoróta i szpilalóio nie tylko w niczem nie  
szczuplały ale owszem z każdym dniem to ko?‘onie i państwach 
N aszych m nożyły się  i w zrasta ły . —  W yrozum iaw szy przeto ze 
sprawozdania Sekretarzów  N aszych a owoczesnych Z/arzadcóto 
żup w ielickich  Urodzonych Slanis/awa Szembeka i  Jana W i-  
zemberka , iż z tychto dochodów tylko opatrzenie majticy kośció ł  
S . Ducha żadne mi innemi jałmużna/ni nie j e s t  uposażony; na 
prośbę ich to z szczodrobliw ości N a szej daliśm y, darow ali, na­
znaczyli i  w  rozporządzenia solień w ielickich  śicicżo wciągnąć 
rozkazaliśm y: aby ciż teraz i  na przyszłość  będący zarządcy  
każdego tygodniu perony datek mianowicie dziesięć złotych pol­
skich ja k o  jałm użnę z szybu kopalni przez W ielm ożnego Jana  
M łkołaja  D aniłow icza  najw yższego Skarbnika koronnego n ic- 
dawnemi czasy za łożon ej i  odeń D aniłow icz zw a n ej, z wdzię­
czności za tak wielkie dobrodziejstwo od B oga  przez otworzenie 
lejże kopalni znowu u d z ie lon ep om ien ion cm ii szpitalowi dawali 
i  w yliczali, co aby w ięcej m ocy i  s ta łośc i miało, niniejszym  listem  
N aszym  po tosze czasy potwierdzam y , darujemy, dajemy i  wyzna­
czam y, a o czem wszystkim do kogo to należy , przedewszystkiem  
zaś żup w ielickich  zarządcom  teraźniejszym  i  na p rzyszłość  
będącym wiadom ość powziąć rozkazujem y, aby pomieniony szpi­
tal przy tejże jałm użnie tygodniowej zachowali i one/nu w yzna­
czona j e ś  c i znę dziesięciu złotych polskich przez pewna * w iary­
godna a od nich samych mianowana osobę w ypłacali i w ypła­
cać kazali dla ła sk i N aszej, Dla w iarygodności czego niniej­
szy  list ręką N aszą  podpisaw szy p ieczęcią  koronna stw ierdzić 
rozkazaliśm y. D ano iv H  w iW J f !W ie dnia lO go miesiąca  
M arca roku P ań skiego I ł i J *  a P anow ania N aszego w  P olsce  
i  S zicecyi Sgo roku.

Co znaczy:
1F I a ily .s ła w  A r ó /

Środkiem <i\vie w zagiętym dla większej m ocy pergaminie wycięte dziurki, przez które, jak wytłoczenia świadczą, przeciągnięty 
był senurek od pieczęci królew skiej zagubionej, a po prawej stronie drobniuchncm pismem:

Szpitalmoi w ie l i c k ie m u  jałm użna z żup 1 0  złotych na 
tydzień z  rozporządzenia W ielmożnych P odskarbiego i Z a ­
rządców,

Xenodochio W i e l i c i e n ( s i )  | Elemosina cx Zupis 10 U (oreni)
| pro septimana ex ordinotione | M (agnificorum ) Thesaurarii et ad 
n»iuistr«tor(um ) |

a pod tem :
Justus S łow ikow ski 1 Just S łow ikow ski

S(ecretarius) R (eg ia e ) M (a jes)t(a )tis . | Sekretarz królew skiej M ości.
Na zagiętce zaś : P ( a n )  W i z e m b e r g  z a l e c a ,  a n iżej:

Inductum ad Metricam Zuppar(um ) Y ielicen(sium ) | p (e r )  me I W pisano w  metrykę żup wielickich przezem nic M arcina
Martioum P roszow ski N (o )ta r(iu m ) | | P roszow skiego P isarza .

a na stronie odwrotnej czyli zewnętrznej nad samem zgjęciem  drobniutki podpis: J. W oliński mp.

W edług pierwotu darowanego mi przez księdza Piotrowskiego Józefa, Plebana w Lipinkach w Jasielskiem.
L w ó w , 27go maja 1852. W . F.

G łów ny R edaktor M .  S r x e n i * w f t  S a r t y n i . Z  c, k. galic. Drukarni rządowej.


